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K I N O

OftZI
v  Sosnowcu.

Najgłośniejszy obraz sezonu w 3 ch serjach. Dla dzieci wzbroniono.
i-a serja od dnia 23 lutego.Taccnsse (Oskarżam)

W  w  6 - i u  c z » . ś c i ą e b .

Reżyserii Abie Ganse‘a  W y w ó r r i  B-eS Pathe.
Początek  w dni pow szednie o godz. 5, a w niedzielę i św ięta o 3 pp

KINO

SF1KS
w Sosnowcu,

Niebywała sensacja. Od poniedziałku 23-go do 29 go lutego.
Włoski obraz z złotej ssrji.

czyli

dramat w 8 częśc. dł. 3000 mtr., w roli głównej występuje najsilniejszy człowiek świata 

UWAGA: Wystawienie tego obrazu kosztowało firmę Ambrosio w Turynie 1.500,000 lirów.

A N O N S :  Od 1-go m arca. M X M M J7  IM I iU R R Y  1  P0U* NEGRI 
Najglcśniejszy obraz sezonu M U A l J m  D U D A I m l  | HARRYM LIEOKE

Polski Związek Zawodowy
Pratowiików Fizcmusłowyth i Haodlowsch 

? =  w Zagłębiu Dąbrowskiem —

zawiadamia swych członków, 
Ze m aterja ły  bieliźniane zos ta 
ły  wyczerpene i że lista  up ła t  
na  towar odzieżowy aostała już  

zamknięta.

D-r m edycyny

ii . Bi!
I .  ariynat. kliniki chorób akór- 

wanaryczn. I moezo-płala- 
wyah. lży  w. prap. 914. Analiz.

■Ikroakop.
• —  l i  g .  i ,  • —t  p p .  Kob. I—® pp
■ l  Małachowskiego (Fabryczna) Nk 18 

d. Pogody.

D r .  K E K A Ł O
Ł ik ir z  w en eryczn eos szp ita la  w B udzicie .
Choroby weneryczne, skórne i mo- 
azo-płciowe. Samogwałt. Płciowa 
niemoc. Badanie krwi. Mikroskop, 
analizy. Używam prep. 606 I 914.

Najnowsze sposoby leczenia.
Przyjmuje codziennie mężczyzn od 5 
do 7 po poi., kobiety od 4 do 5 pp.
W dni świąteczne mężczyzn od 10 do 
12 przed poł., kobiety od 12 do 1 p p .

Beaty its
J, Szałenszłeirt

OODZINY PRZYJĘĆ:
• 4  I f — 1 I od 3—6 po poi.

l i m i i i  afbów, plombowanie 
W feawiaaie afbów bea peimie- 

klenia słotę korony.
Bi. Modrzejewska A S .

ś .  f  p .

Stefan Tarko
Urzędnik Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej Oddział 

w Sosnowcu

po długich i ciężkich cierpieniach rozstał 
się z tym światem w dniu 25-go lutego 1920 
r., przeżywszy la t 37. '

W zmarłym tracim y zacnego i sumienne
go pracownika.

Dyrekcja Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
Oddział w Sosnowcu.

W dniu 25-go lutego 1920 roku zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach w barakach
tyfusowych kolega nasz

S.

Stefan T arko
pozostawiając po sobie szczery i głęboki żal.

Z r z e s z e n i e  p r a c o w n i k ó w  P o l s k i® !  

K r a j o w e j  K o s y  P o ż y c z k o w e j  
Oddział w  Sosnowcu.

0 dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia.

ieści z G.
Odezwa Komisariatu 

plebiscytowego.
R o d a o y !

Spełniają się dziś prero- 
czs słowa Kasprowicza. Śląsk 
nasz ukochany, ta  p ras ta ra  
ziemica piastowska, która s e t 
ki la t  jęczała pcd jarzm em  
wrażeń, dziś jes t  bezpański.;Na 
krótko, bo jeno na miesięcy 
kilka, gospodarzy w nim dziś 
komisja międzysojusznicza, t y l 
ko w celach u trzym ania  ład u  
i porządku, zapewnienia wol
ności głosowania. Maluczko, a 
powołani zostaną m ieszkańcy 
tej ziemiey, aby  za pomocą 
kartk i  wyborczej rozstrzygnęli 
o sw ych losaeh: czy zamierza
ją  i nadal na wieki wieków 
dźwigać Jarzmo obmierzłe nie
woli u obcych, czyli też w ró 
cić na łono Macierzy Polskiej, 
gdzie ich powitają brac ia  ro- 
rodzeni, z którym i żyć mają. 
Jak równi z równym i i wolni 
z wolnymi.

Co wybiorą ludzie dzielni, 
rozumni i światli, to nie t r u d 
no odgadnąć, lecz ich nie star-  
czy, aby sprawie naszej za
pewnić zwycięstwo; na to po 
trzeba  te liczne rzesze ludzi- 
c iemnych, ospałych i gnuś- 
nych, należycie oświecić, ze
brać, zszeregowaó dobrze, aby 
w dniu walnej rozpraw y n iko 
go z naszych  nie zabrakło, że
by  k lęskę  wrogów uczynić 
tak  piorunującą, że pod jej o- 
buchem  na zawsze zamilkną 
zachłanne kłam stwa o „urdeut- 
sches Schlesien".

Do tego potrzeba konieonie 
ścisłej i sprężystej organizacji, 
k tó raby  objęła kra] cały. Żą
dam y przeto, aby  bezwłooznie 
przystąpiono do tworzenia ko
m itetów plebiscytowych g m in 
nych  i powiatowych.

W ybory  komunalne i gm in
ne znakomicie nam  tę  spraw ę 
uprościły.

W  każdej niemal gminie is t
nieje dziś polskie’kcło radziec
kie, w którego sk ład  w chodzą 
jednostk i dzielne, cieszące się 
zan fa iiem  rodaków, którzy ich 
na ten  urząd  powołali. To ko
to radzieckie winno się s t a ć  
ośrodkiem twórczym dla komi
tetów plebiscytowych, do nich 
wydelegować mają wszystkie 
towarzystwa i organizacje pol
skie danej gm iny po jednym  
członku,— a zespół tych  dele
gatów i koła radzieckiego sta
nowić na kom itet plebisoyto- 
wy gminy. Uprawnione do w y 
słania delegata są oczywiście i 
towarzystwa kobiet, kongrega
cje zarówno z towarzystwami 
kultura lnym i, oświatowymi, go
spodarczymi, jak  i po lityczny
mi stronnictwami. Inicjatywa

Polski komisarjat plsciscytowy dla G. Śląska wy
dał odezwę następującą:

do utworzenia kom itetu  należy 
w pierwszym  rzędzie do koła 
radzieckiego — gdyby  to j e d 
nakże zawiodło, to znaczy, w 
ciągu Jednego tygodnia  komi
tetu  nie utworzyło, to niechaj 
zajmie się tern najdzielniejsze 
z tow arzystw  miejscowych. Ko 
m itet winien zaraz się u k o n 
stytuować, wybierająo prezesa, 
Jego zastępcę, skarbnika  i p i
sarza, o czym prezes donieść 
winien w przeciągu dalszych 
3 dni kierownikowi powiato
wemu plebiscytowemu, zamia
nowanem u przez polski kom i
sarja t  plebiscytowy dla Górne
go Śląska. W edle Jego w s k a 
zówek i instrukcji przeprowa
dzą kom itety  gminne akcję 
plebiscytową w- gminie, on zwo
łuje wedle potrzeby najmniej 
Jednak raz w miesiącu preze
sów komitetów gminych, tw o
rzy  razem  z nimi kom itet po
wiatowy plebiscytowy, którego 
jes t  przew odnicsącym , on k ie 
ru je  akcją plebisoytow'ą w po 
wiecie wedle wskazówek P. 
K. P I ,  u trzym uje  biuro, w k tó
ry m  w godzinach służbowych 
każdem u udzieli rad y  i w yja
śnień.
Polski Komisarjat Plebiscytowy 

dla Górnego Śląska 
Korfanty, komisarz, Rymer, 

Biniszkiewic*, zastępcy.

Ciekawa tak tyka .
Bytom, 26 lutego.

(Od wł. koresp.)
Jedna  z najbardziej polako- 

żerszych gazet „Ostdeutsche 
Morgenpost" zmieniła stosowa
ną dotychczas wobec polaków 
ta k ty k ę  plwania na wszystko, 
co polskie, postanowiła na to 
m iast w kraść się do serc  p o 
laków i tym  sposobem zjednać 
ich dla spraw y niemieckiej.

W  numerze- wczorajszym, 
naprzykład, w artykule  wstę
pnym  „Ostd. Morgenpost* o- 
świadcza, że wzajemne rzuca
nie obelg nie doprowadza do 
niczego i że należy w kwestji 
G. Śląska kierować się tylko 
rozsądkiem.

Oczywiście rozsądek  ten w e
dług „Ost. M gp.“ nakazuje gło
sować za.,, przynależnością do 
Niemiec.

W  ty m  sam ym  num erze 
znajdujem y bardzo obszerną i 
p rzychy lną  oceuę pierwszego 
przedstaw ienia t ru p y  włoścjań- 
skiej polskiej w tea trze  m iej
skim w Bytomiu.

P rzedstaw ienie  to nazywa w 
konkluzji pismo polakożercze
nr A Ir TT 1 4  TT W TT ć l  f l  a l t  1 a !  f
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KlfiO „ZAGISZE" Od 24 lutego do 1 marca r. b. 
Program 9.

Dla dzieci wzbronione.

Polidor Za la  Mot'em
arcywesoła komedja.

Z Ł O T O  I  O H I E R Ć
sensacy jny  dram at  w 5-iu częściach, wykonany przez wytwór
nię „ftrmando Vay“ w Medjoianle, ze słynną wtos<ą artystką Adiną Rasay w roi! 

głównej

Przed tą nową taktyką pism 
polakożerczych ostrzegamy ro 
daków. Nie dajmy s ię  bałam u
cić pięknymi słówkami i po
każmy, że zarówno groźby 
niemców, jak  i ich pochlebstwa 
odbiją się o nieprzenikniony 
pancerz patrjityzm u polskiego.

Jak  jad  śliny hakatystów 
szkodzić nam nie był w stanie, 
tak  i jad  pochlebstwa nie znaj
dzie dostępu do zdrowego or
ganizmu polaka.

________ Wasz.

Język polski
[w urzędach,

Eatcwioe, 27 lutego.
Nieurządowo donoszą, że

na obszarze plebiscyte 
wym G. Śląsk® ogłoszenia u- 
rzędowe w pismach urzędo
wych it.d. mają się ukazywać i 
w polskim języku. Rokowania 
w te] sprawie jeszcze nie są 
ukończone.

mej m aterji będzie miał miej
sce dziś.

Wozeraj o godz. 3-ej po poł. 
odbyło się posiedzenie, w cza
sie którego delegaci niemieccy 
omawiali z przedstawicielami 
odpowiednich minieterjów p il  
skich sprawę komunikacji ko
lejowej między Niemcami a

Polską, oraz ruchu tranzyto
wego między Prusam i Wscb. 
a Niemcami. Obrady doty
czyły ruchu zarówno tranzy
towego jak  i sąsiedzkiego, za 
równo towarowego jak i oso
bowego. Dalszy ciąg obrad we 
środę.

Sprawy handlowe.
Katowice, 27 lutego.

(Od wł. koresp.)
Z Opola donoszą, że międsy 

izbą handlową w Opolu a 
komisją między koalicyjną to 
czą się obecnie rokowania nad 
ukształtowaniem handlu na G. 
Śląsku.

Sprawa pokoju z Rosją.
Nasze warunki pokojowe

Z całej Polski.
Plebiscyt w Cieszyńskim 

mi być sdróczony?
Gwałty czeskie trwają.

Cieszyn, 2,0 lutego.
.N arodni Listy* donoszą, że 

plebiscyt w Cieszyńskim od
będzie się dopiero za pół roku.

W Porębie banda czeehów 
rzuciła się na górników pol
skich, raniąc kilkunastu śm ier
telnie. Napad -pow tórzył się 
dzisiaj.

W Ostrawie czesi pobili na 
rynku  ucznia Szareckiego za 
noszenie orzełka polskiego.

W  hali tramwajowej w 0- 
straw ie Polskiej czesi zgroma
dzili 60 karabinów mas?yno- 
wych, szykując się do zajęcia 
ponownie linji demarkaoyjnej.

BmiBieitiiti nade p iiit im  
pny miijiłh pisHitytswyib.

Warszawa, 26 lutego.
Przedstawiciele rządu pol

skiego przy komisjach mię
dzysojuszniczych plebiscyto
wych, objęli od kilku dni u- 
rzędowanie, jako konsulowie 
generalni: W Opoln p. Daniel 
Pełszyński, w Kwidisyniu p. 
Stanisław hr. Sierakowski, w 
Olsztynie p. Eugenjusz Lewan
dowski.  _

Rada państwowa 
dla Gdańska.

Gdańsk, 26 lutego.
Przy przyjęciu przedstaw i

cieli władz kom isarz Tower 
oświadozył, że nie może wciąż 
sprawować rządów na w łasną 
odpowiedzialność i że trzeba 
utworzyć zwożoną z poważa
nych obywateli radę państw o
wą, k tóraby pomagała przy 
wypracowania k o n s t y t u c j i  
gdańskiej.

Zakaz strajków 
w Gdańsku.

Gdańsk, 20 lutego.
Z powodu ruchu strajkow e

go w ostatnich dniach główny 
kom isarz Tower wydał rozpo
rządzenie, k tóre zakazuje ag i
tacji słowem czy za pomocą 
pism oraz wszelkiej akcji, mo
gącej wywołać strajk  w waż
nych dla gospodarstwa spo
łecznego przedsiębiorstwach.

„JonrnaS da Pologne* 
o j a r m a r k u  g d a ń s k im .

W arszawa, 2# lutego.
Skąpe posiada prasa polska 

informacje o jarm arku gdań-

W arszawa, 26 lutego.
(P. A. T.).

skim. Zasługują przeto na u- 
wagę wiadomości, podanep rzez 
korespondenta , Journal de 
Pologne*. Pisze on: .P rzy b y 
łem do Gdańska w nadziei, 
że ujrzę obok licznych ekspo
natów niemieckich, dążących 
do odzyskania rynku polskie 
go, produkty, które kraj z 30 
miljonami ludności może za
ofiarować kupcom przybyłym  
do Gdańska z ziem uwolnio 
nych z ped władzy bolszewi
ków. Czy mam ukryw ać nie 
przyjemne zdumienie? U kry
wać nie należy, było toby 
brakiem  prayjaźni dla Polski, 
nie powiedzieć otwarcie, że 
dział polski sprawia sm utne 
wrażenie. U kryty poza bu
dynkam i, w których znajdują 
się setki wystawców niemców 
lub gdańszczan, wydział pol
ski na wystawie nie miał na 
dzień otwarcia ani jednej wi
tryny  gotowej. Pomijam prze
to milczeniem grupę polską, 
złożoną z 60 wystawoów. Ber- 
lińczyoy przechodzą obok tych 
w itryn z ironicznym uśmie
chem mówiąc: .Polnische W irt- 
schaft*.

W yroby niemieckie na w y
stawie, jak  pisze korespondent 
.Jou rnal de Pologne* wyróż
niają się swoim brakiem  gu
stu, wulgarnością.

Pomimo to było wielu na
bywców na nie ze Skandyna- 
wji. Wogóle ciekawsze ekspo
naty  są tylko w dziale maszyn.

Jako curiosum notuje .Jo u r
nal de Pologne* w itrynę fa
brykanta z Wrocławia, przy
braną w barwy narodowe pol
skie z napisami: .N iech żyje 
Polska!*, .N iech ty je  koalicja!* 
i ozdobioną orłami polskimi. 
f  Najwidoczniej interesy—pisze 
korespondent — skłaniają do 
szybkiego zapomnienia o p a 
triotyzm ie byłych poddanyoh 
W ilhelma II.

Komisja spraw zagranicznych 
na posiedzeniaoh 23 i 24 b. m. 
obradowała nad sprawozdaniem 
rządu o propozycji pokojowej 
ze strony Rosji bolszewickiej. 
W wyniku tych obrad komisja 
przyjęła do wiadomości zasa
dy odpowiedzi, projektowanej 
p iz tz  rząd polski.

.Polska nie odrzuca uesy- 
nionych jej propozycji pokoju, 
wojna bowiem prowadzona jest 
ze strony Polski nie w celach 
zaborczych, lecz wyłącznie ku 
obronie żywotnych interesów 
państwa i narodu polskiego. 
Toteż rząd polski w odpowie
dzi swej na notę sowietów ro
syjskich przedstawi zasady, 
na których podstawie gotów 
byłby wejść w rokowania p o 
kojowe, i których przyjęoie 
przez Rosję zabezpieczyłoby 
stałe wschodnie jgranice Rzpltej 
oraz jej międzynarodowe sta
nowisko. Polska musi się do
magać ostatecznego unicestw ie
nia dzieła rozbiorów i by usu - 
nięte były krzywdy dziejowe, 
nie pozwalające na ustalenie 
dobrych sąsiedzkich w przy
szłości między narodem pol
skim i rosyjskim. Rozgrani
czenie obu tych  państw n a s tą 
pić musi na podstawie dążeń 
i interesów samej ludności.

Na stanowisku tym  stanął 
już oddawna rząd i sejm 
Rzpltej polskiej. Raplta polska 
postanowiła nieodwołalnie u- 
stalić swą wschodnią granicę 
w porozumieniu z miejscową 
ludnością i ma praw a i obo

wiązek domagać się róv?nież, 
by ludność tych ziem, które 
leżą poza linją polskiej adm i
nistracji, a należały przed 1772 
rokiem do Polski, dana była 
możność swobodnego wypo
wiedzenia rię co do swej przy
należności państwowej.

Rzplta polaka nie może rów 
nież być obojętną na los nowo 
powstałych państw, z którym i 
wiążą ją  poważne interesy, 
ogólno - europejskiego pokoju. 
W  tym  sam ym  też celu trw a 
łego ustalenia pokoju Rzecz
pospolita polska musi domagać 
się zatwierdzenia warunków 
p tk  jowych, któreby ułożyła z 
rządem sowietów, przez repre
zentację całego narodu rosyj - 
skiego. Na tych podstawach 
rząd polski postanowił po po 
rozumieniu się z mocarstwami 
sprzym ierzonym i oprzeć swą 
odpowiedź rządowi sowietów 
rosyjskich.

Polski ma zawierać pokój 
na własną odpowiedzialność.

Paryż, 28 lutego.
.Temps* donosi:
.Bonar Law, odpowiadając 

na zapytanie w izbie gmin, 
oświadczył, że rząd brytański 
zawiadomił państwa bałtyckie, 
Finlandję i Polskę, że kw estja 
pokoju i wojny z Rosją sow ie
cką winna być zdecydowana 
przez te państwa zgodnie z 
ich własną opinją i na ich 
wyłączną odpowiedzialność.

JaK się bolszewicy
przygotowują do poKoju

Mobilizacja bolszewików.
Kopenhaga, 28 lutego, 

wolne wskutek klęsk Judeni 
cza i Denikina. Stwierdzono w 
ostatnim czasie na froncie 
przeszło siedem dywizji p ie
choty, których tam  przed pro
pozycją pokojową nie było.

Rokowania z Gdańskiem 
I Niemcami.

Warszawa, 26 lutego.
Wczoraj o godzinie 10 rano 

odbyło się posiedzenie, w cza
sie którego delegacja Gdańska 
omawiała z przedstawicielami 
odnośnych polskich m iniste- 
rjów sprawę wzajemnych sto 
sunków celnych między Rzecz
pospolitą a Wolnym Miastem. 
Rozważano układ stosunków 
ceinych na wypadek włącze
nia Już teraz obszaru Wolnego 
Miasta pod względem celnym 
w obręb granicy polskiej o- 
raz drugą ewentualność a mia* 
nowicle: prowizoryczny układ 
celny od czasu zawarcia pol
sko-gdańskiej konwencji prze
widzianej przez trak ta t wer
salski.

Dalszy ciąg obrad w tej sa 

By zastąpić pierwszą arm ję 
bolszewicką, z której utworzo
no armję robotniczą, rząd so
wietów zmobilizował k ilka  no
wych roczników i oprócz tego 
wszystkich mężczyzn w wieku 
lat 18—50, zatrudnionych na 
kolei w charakterze mechani
ków, techników i palaczy.

Nadchodzące z wisrogodne- 
go źródła wiadomości potwier
dzają podaną dawniej wiado
mość, że bolszewicy szczegól
nie po swojej pierwszej pro
pozycji pokojowej, uczynionej 
Polsee dnia 22 grudnia 1919 
r. stale wzmacniają front pol
ski. W styczniu przybyły na 
front polski bataljony i dywi
zje- z centralnyoh gubernji,

Przyjazd wojskowej komi
sji ententy do Warszawy.

Roterdam, 26 lutego.
.Times* donoszą z W arsza

wy:
fltaki bolszewików zaczęły 

się na całym froncie.
W ielka komisja wojskowa 

koalicji odjechała wczoraj z 
Paryża przez Niemcy do W ar
szawy.

Postęp i reakcja.
Rozwój społeczeństw prze

biega zawsze linję krzywą, a 
raczej linję pełną załamań i 
nawrotów. Dość spojrzeć w 
dzieje przeszłości. Uczy nas 
ona .re rum  m agistra", uczy o 
zmieniających się prądach, 
formach rządu, o pow tarzają

cych się typach ładzi, o tym  
wreszcie, iż niema p o i s łoń 
cem nic nowego. O jzy wiście 
tego ostatniego z lan ia  nie n a 
leży brać zbyt dosłownie. W ra 
cają rzeczy stare, ale zawsze 
z pewnym odcieniem odm ien
nym, jak  odmienną bywa b a r 

wa tonu w tej samej oktawie 
i na tym  samym instrum en
cie.

Przeszłość zna i cudowne 
w'yzwolenia narodów i upadki 
potęg wielkich, cofania się i 
rozwoje cywilizacji, panowania 
kolejne i królów i tłum u nie- 
cświecosych. Reakcja w jed 
nym wieku stawiała się postę
pem w wieku drugim. Weźmy 
przykład z dziejów Polski. 
Postępowcami podczas Sejmu 
Czteroletniego byli ci, którzy 
żądali monarchji dziedzicznej, 
a nie obieralnej, którzy ogra
niczali prawa elektorów nieo- 
siadłycb, zacofańcami ci, któ
rzy w imię swobód obywatel
skich bronili monarchji obie
ralnej, .liberum  yeto* i t. d. 
Co do tego nie posiadamy 
dziś żadnej wątpliwości. Byli 
postępowcami, gdyż poprawiali 
ustrój, szli ku lepszemu. R ea
kcjonistami byli w Greeji t y 
rani, którzy wydzierali władzę 
Indowi, postępowcem naprzy- 
kłać był Cezar, który skup ia
jąc wł&dzę w swoim ręku i 
tworząo rządy monarchiczne, 
dawał rzymianom więcoj wol
ności, nie posiadali jej podczas 
długoletnich walk kilku p re- 
dentów do władzy naozelnej,— 
czy to byli — republikański a 
okrutny Marjusz, czy arysto 
kratyczny Sulla, cz j zuchwały, 
am bitny, a zagarniający wła
dzę dla siebie wyłącznie, Pom- 
pejusss.

Wszystko zmienia się, w szy
stko zależy od warunków. Po
stępem  m aterjalnym  będzie 
każda władza, która dobrobyt 
zapewni, — politycznym, — 
która zabezpieczy większą su
mę swobód obywatelskicU, — 
duchowym, — która ogół n a j
bardziej uszlachetni.

Bolszewizm rosyjski nie jest 
też zupełnie rzeczą nową. P rzyj
rzawszy mu się bliżej, m ogli
byśmy dojrzeć w nim pewne 
rysy wspólne czy to z ową 
.ocblokraoją*, panowaniem tłu 
mu, która zdarzała się nieje
dnokrotnie w państwach g re c 
kich czy włoskich podczaa 
średniowiecza, czy z panow a
niem husytów w Czechach, 
których długi czas nie mogły 
zgnieść krucjaty, wysyłane 
przez cesarza Zygmunta Lu- 
ksemburczyka. Są duże różni
ce, okażą się znaczne podo
bieństwa.

Czy bolszewizm Jest po stę 
pem lub reakcją, na to odpo
wie sobie ksżdy sam, gdy su 
miennie rozważy następujące 
zagadnienia: czy powiększa do
brobyt m aterjalny, czy daje 
szerszym warstwom wolność 
obywatelską i osobistą, czy 
wreszcie szerszy ogół uszla
chetnia?

Mamy przed sobą jednak 
zagadnienia bliższe jeszcze 
a bardzo poważne. Znajdujemy 
się w epoce reakcji groźnej m o
że dla cywilizacji. Jest to sku
tek wielkich wojen niszczą
cych.

Wojna trzydziestoletnia po
zostawiła w Niemczech nietyl- 
ko głód, pożogę i zgliszcza, 
ale i powstrzymała rozwój cy 
wilizacji na sto lat. W ielka 
wojna współczesna, choć trw a 
beamier®*6 krócej, kieruje nas 
z powrotem w czasy średnio
wiecza.

Kult siły, potrzeba zaspoko
jenia najpierwotniejszych po
trzeb, a za tym  przewaga i 
przepłacanie pracy fizycznej, 
powoduje nędzę tych, którzy 
pracują umysłowo, a którzy 
jedynie zdolni są dźwigać trud  
duchowego i kulturalnego roz
woju.

Książki stały drogie i rz a d 
kie, brak ich już nietylko w 
domach pryw atnych, ale w 
składach, co odbije się n ie 
wątpliwie na oświacie przy
szłego pokolenia. Drożyzna 
materjałów powstrzyma wspa*



niały popęd do wynalazków, 
gdyż próby nadto będą ko
sztowne.

Uczeni w wiekach średnich 
byli poniekąd przedmiotem 
zbytku, na który pozwalały 
sobie tylko najbardziej zaso 
bne społeezeń?tws.

W  wiekach średnich podsta-

słów. Przypomnijmy sobie, iż 
był czas, gdy największym po
stępem  wydawało się tw o ris -  
nie „państw* na gruzach „na
rodowości*. Dziś jako wysoki 
wzlot myśli humanitarnej po
witał świat słowa W ilsona o 
wolności narodów. Dajmy, b y  
powstrzymać cofanie się cy

wa dla ogółu wolnego od wszel
kiej dyktatury, a myśliciele, 
pracujący dziś najnędzniej, a 
najciężej, nieoh sieją ziarna 
owego postępu, który „dusze 
uszlachetnia*.

M. S m o la rsk i.

wą życia państwowego byli wilizaoji, aby równe były pra- 
Tycerz, rzemieślnik, kupiec i *l”
rolnik. Trzej pierwsi tworzyli 
wszędzie zamknięte warstwy, 
cechy, związki czy giełdy, z 
których każda uprawiała dy
k ta tu rę oddzielną. Każda war 
stw a dzieliła się na dziesiątki 
kółek drobnych, uprawiających 
interesy stanowe, każda z nich 
uprawiała egoizm społeczny, z 
trudnością przyjmowała no 
wych członków', prowadziła 
w alkę o byt.

Najmniej egoistyczne było 
rycerstwo, które walczyło czę 
sto  dla sławy po za korzyścią 
materjalną, a uszlachetniło się 
kodeksem czci rycerskiej, sza
cunkiem dla kobiet i obowią 
zkiem  pomocy dla bezbron
nych.

Chłopi też po za rucham i 
powstańczymi w Anglji, Niem
czech i w Czechach nie u p ra 
wiali własnej polityki. Naogół 
mało jeszcze uciśnieni, ale 
ciemni, żyli w „błogim nieu 
ctwie* i, o ile wojna nie pu 
stoszyła kraju, prowadzili nao
gół zncśny by t lub pomnażali 
ludność w miastach.

Ostatnie dziesiątki lat przed 
wojną wysunęły na pierwszy 
plan pracę umysłową i stwo-

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

Dzii w piątek 27 b.na-3 Aleksandra 
i Nestera.

Ju tro  w sobotę 28 b. ■< Leandra.

Wschód słodem • f . 6 a  47 
Zachód » J .5  ia . 32

Przykra sytuacja biedniejszych 
uczniów. Podwyższenie opłaty 
szkolnej wpłynęło bardzo u- 
jemnie na sytuację biedniej
szych uczniów naw et z klas 
wyższych, to też wielu znajdu
jących się w zły oh warunkach, 
poczęło zwracać się z poda
niami do urzędów państwo
wych a prośbą o zajęcia biu- 

Młcdzież tmka, pracującrówe. _____
K , „ . dla ułrzym ania, po zajęciach

izyły  przez to wielką zdobycz biurowych pragnie się kształ-
ducha, poddając twórczej my- cić w domu, ażeby po nale
śli siły materjalne. Lata były żytym pnygotow aniu zdawać
zarazem epoką najwspanial później egzamin na maturę.
szych wynalazków, zdobycia 
przestrzeni i powietrza, cudów 
technicznych wkraczających 
przez śmiałość %woją w dzie
dzinę poezji.

Sztuka w wielkich środowi
skach stała się przedmiotem 
nie zbytku, ale potrzeby co
dziennej. Szkoła i hibljoteka 
znalazły się w wielkich pań
stwach" w każdej wei, a książ
kę wydać mógł crłow iek n a 
wet "niezamożny. Stopniowy 
rozwój w środowiskach prze
mysłowych dawał robotnikowi

Mąka amerykańska. Do So - 
snowoa nadszedł transport m ą
ki am erykańskiej, którą poozęły 
dzielić między swych Człon
ków kooperatywy.

Transport trzody. W ubiegły 
wtorek nadszedł do Sosnowca 
transport trzody zakupionej 
przez I grupę majstrów rz e 
źniczych. Jak dowiadujemy 
się od rzeźników , apodziewany 
jest przez kilka dni brak m ię
sa wieprzowego, ponieważ rze- 
źnicy nie mogli na dalsze tran-

byt dostatni, a w państwach sporty u iy sk \6  pozwoleń 
demokratycznych Zachodu ka
żdy mężczyzna mógł brać 
udział w życiu politycznym i 
przeprowadzać bez wstrzą- 
śnień wielkich zmian / l a  lep 
sze.

Lecz oto widzimy znów co- 
fnięoie się myśli e ^ lu c y jn e j.
Lin ja rozwoju podczas wojny 
łamie się, Rosja wprowadza 
bezwzględną dyktaturę klasy 
jednej, zrywa z ustrojem  de
mokratycznym gdzieindziej syn 
•dykaliśii rozbijają nowoczesne 
społeczeństwo na drobne kół- 
,ka, znów na dziesiątki 'innych 
podzielone Mamy tam związ
ki metalowców, pracowników 
iptekarskich i kinem atograficz
nych, służby domowej i. do 
zorców domowych, czeladnitów 
szewckich i pracowników rol
nych, nawet próbne i słabe ra 
dy „inteligencji • prasującej?.
Rzecz prosta, iż są i związki

Pociągnięcie do odpowiedzial
ności. W tych dniach fun 
kcjonarjusze urzędu dla walki 
z lichwą i spekalacją dokonali 
rewizji w zakładach restaura- 
cyjnych i właścicieli, n iesto
sujących się do wydanego roz
porządzenia w sprawie ograni 
czeń w wydawaniu obiadów, 
pociągnięto do odpowiedzial
ności.

Miejscowa straż ochotnicza, 
chcąc zasilić swoje fundusze, 
pukać będzie do wszystkich, 
którym  leży na sercu ochrona
dobytku i mienia m iasta całe
go, ażeby stawili się we wto
rek, dnia 2 marca, w teatrze, 
gdzie na ten cel dane będzie 
specjalne przedstawienie. Za
chęta zbyteczna, gdyż w szys
cy ntpewno się tam spotkamy.

Nar. zjed. lud. powiadamią
swych członków i sympatyków,

przemysłowców mącznych, wła- awykłe tygodniowe zebra-
ścicieli domów, przemysłowców 
metalowych, właścicieli k ine
matografów i t. d. Kółka te to 
czą z sobą w'alkę klas, która 
zam iast rozgrywać się na tle
iżyoia parlam entarno-konstytu
cyjnego, zamiast dbać o dobro 
ogćłu, rozrywa nić życia spo- 
łeoznego.

Postęp czy reakcja? Kto w ię
cej zasługuje na to  miano? Co 
ważniejsza, kto jaką stronę 
stanowi istotnie? Nazwa musi 
odpowiadać rzeczywistej w ar
tości, by nie obijała się o śc ia 
ny jako dźwięk próżny. Czy 
postępowcami są ci, którzy 
broniąc wartości inteligencji, 
ocalają dawce życie dem okra
tyczne, czy ci, którzy, korzy
stając Z ogólnej nędzy i chwi
lowego wzmożenia się siły 
fizycznej, myślą jeszcze c ią 
gle o dyktaturze warstwy Jed
nej?

Nie nadużywajmy zatym

nie odbędzie się w piątek d. 
27 b. m. o gods. 7 wieczorem 
w lokalu własnym przy ul.
Stirososnowieckiej M  16 i 
prosi o liczne i punktualne 
przybycie.

Hojny dar. Z okazji zbliżają
cej się piątej rocznicy śmierci 
ś. p. Ludwika Mauvego, rodzi
na zmarłego złożyła w naszej 
redakcji jako dar na żołnierza 
polskiego 3 .000  marek.

Zarząd Towarzystwa szkół śre
dnich oodaje do wiadomości, iż 
dochód czysty z przedstawienia 
w teatrze w dniu Tl b. m. 
(„Róża Stambułu*) na korzyść 
gimnazjum im. królowej J a d 
wigi przedstawia się, jak  n a 
stępuje:

Ze sprzedaży biletów 1492 
mk., ze sprzedaży programów 
208 mk., zamiast obecności w 
teatrze złożono 240 mk., razem 
2000 mk.

Sz. p. dyrektorowi Czarnec
kiemu, który z własnej inicja
tyw y zgłosił chęć zasilenia k a 
sy szkolnej, pp. artystom  i a r 
tystkom  oraz wszystkim tym , 
którzy wykazali zainteresowa 
nie się szkołą, składa zarząd 
Tow arzjstw a gorące podzięko
wanie.

Z kopalni „Saturn*. W  dniu 
23 b. m. w sali bibljotecznej 
klubu urzędników T-wa Saturn, 
przy współudziale przedstaw i
cieli wszystkich miejscowych 
instytucji kulturalno-oświato
wych i zawodowych, odbyło 
się zebranie w celu zorganizo 
wabia na Saturnie kom itetu 
plebiscytowego.

Zebranie zagaił p. Bolesław 
Jankowski, którego następnie 
zaproszono na przewodniczą
cego; asesorem był Jp. Piotr 
Pytel, a sekretarzem  p. Ceza- 
rjusz Timme. Po przeprowa
dzeniu szerokiej dyskusji nad 
pilną potrzebą rozwinięcia e- 
nergicznej działalności w róż
nych kierunkach na rzecz ple
biscytu na Górnym Śląsku, — 
n k o n s t y t u o w  a n  o 
się w komitet, podporządko
wujący się do pewnego stop 
nia czeladzkiemu Komitetowi 
plebiscytowemu, wyłonionemu 
z rady miejskiej.

Następnie nakreślono plan 
działania, podzielono komitet 
na dwie sekcje: odczytową i 
dochodową i wybrano zarząd 
komitetu oraz przewódeiczą- 
cych sekcji. Do zarządu wy
brani zostali pp. W ładysław 
Kowalski, Piotr Pytel, Zyg
munt Sokołowski, Bolesław 
Jankowski, Zofja Karneyowa, 
Teresa Janus3ewiozowa, W ła
dysław Rajski i Jan  Gąciarz.

Na przewodniczącego sekcji 
odczytowej powołano przez «-► 
kiamacje p. Józefa Karneya, a 
na przewodniczącego sekcji do
chodowej p. Józefa Pachlew- 
skiego.

Nakoniec postanowiono po
rozumieć się z kom itetem  ple
biscytowym w Czeladzi w ce
la  ustalenia wspólnej akcji.

Benefis Lody Rogińskiej, p ri- 
madonny naszego tea tru  od
będzie się julro. Jaką cieszy 
się sym patją i popularnością, 
wystarczy zaznaczyć, że pozo
stała niewielka już ilość b ile
tów. To też kto biletu nie 
posiada, niech dzisiaj spieszy 
nabyć, gdyż ju tro  napewno 
będzie wywieszona kartka w 
oknie, że wszystkie miejsca 
numerowane sprzedane!

Koncert Manna, świetnego bo
haterskiego tenora, zapowie
dziany na poniedziałek dnia 1 
marca, ziinteresow ał naszych 
stałych bywalców, gdyż feno
menalny ten głos, jak  wyraża 
się prasa zagraniczna i war
szawska, jest rzadkością. W 
koncercie weźmie udział k ra 
kowskie cudowne dziecko, Na- 
talja Wajsmanówna, genjalna 
fortepjanistka. Akompanjowaó 
będzie profesor Jakubowioz.

Sprzedaż biletów już rozpo
częta w kasie dziennej teatru  
H. Czarneckiego.

Teatr H. Czarneckiego dziś 
wyjeżdża do Dąbrowy, w ysta
wiając pełną hum oru „Damę 
od Maksyma*.

Jutro  „Orfeasz w piekle* 
(pozostała niewielka ilość bile 
tów).

W niedzielę dwa przedsta
wienia, które zapełnią teatr 
po brzegi: na popołudniowym 
spektaklu „Rozwódka*, i na 
wieczorowym „Dama od Ma
ksyma*.

Dzienna kasa teatru  w kan
torze W  go Racińskiego czyn
na od godziny 10 ej rano do 
6 ej wieczór bez przerwy.

Enzel Hampel złożył mk. 20 
na skarb narodowy.

Zebrane na kop, R enard' na 
ręce p. Sikorskiego mk. 60 
przeznaczono na plebiscyt na 
Górnym Śląsku.

Zamiast wieńca na grób ś. p. 
Henryka Wolińskiego Zarząd 
Straży ogniowej • ochotniczej 
m. Sosnowca składa na plebi
scyt cieszyński mk. 50 i gór
nośląski mk. 50.

Z  kraju.
Zjazd sejmików powiatowych. 

Zarząd Związku sejmików u- 
rządza zjazd sejmików powia
towych w dniu 2—3 marca 
r. b. w Warszawie.

W  ajeździe weźmie udział 
1—2 przedstawicieli, upoważ
nionych przez wydziały powiato
we wszystkich sejmików b. 
Kongresówki i obw. Białostoc
kiego, Związku powiatów po
znańskich i rad  powiatowych 
b Galicji.

Na porządku dziennym zjaz 
du znajdować się będą między 
innymi następujące kwestje: 
Sprawozdanie zarządu związku 
sejmików; ustawa samorządu 
powiatowego; skarbowość ko
munalna i budżety sejmików 
powiatowych; organizacja kas 
oszczędności i kredyt komu
nalny; przedsiębiorstwa komu
nalne; biura i centrale han
dlowe sejmików; budowa ko
munalnej sieci kolejowej; kasa 
em erytalna i kontrakty pra- 
oowników samorządowych.

Zjazd rozpocznie się o go
dzinie 10-ej rano w małej sali 
Towarzystwa hygjenicznego 
(Warszawa, Karowa 31).

Obława na paskarzy w Oświę
cimiu. W poniedziałek w nocy 
i we wtorek rano przeprowa
dzała nagle rewizję pociągu 
osobowego i pospiesznego, ja 
dących do Bogumina, komisja 
lotna w Oświęcimiu. Skutek 
był nadspodziewany, gdyż o- 
debrano paskarzom znaczną 
ilość złota i srebra, m arek nie- 
mieokich i t. d. Do paru ku
frów nikt się nie zgłosił, zło
żono je  w urzędzie celnym w 
Oświęcimiu.

Byłoby wskazane, by kom i
sja ta zechciała zaglądnąć też 
czasem do tak  zw. wozćw d y 
plomatycznych, w których 
również spekulanci zagraniczni 
przewożą towary i obcą wa
lutę.

Legje kobiet. M inisterjum 
spraw wojskowych, uznając 
znakomitą działalność legji i 
jej wysoko rozwinięte poczu
cie obowiązkowości i karności, 
postanowiło przeznaczyć ją  do 
lokalnej służby garnizonowej, 
jako oddziały wartownicze.

M inisterjum postanowiło u- 
tworzyó w przyszłości przy 
każdym dow. okr. gen. po Je
dnym baonie kobiecym, razem 
8 batsljonów.

W miarę rozwoju armji od
działy będą wycofywane z 
frontów, a przeznaczone w y
łącznie do służby* garnizono
wej.

100 tysięcy tajnych gufzeini.
Sosnowiec, 25 lutego.

Ludność miast cierpi chro
nicznie na brak środków ży
wności, a równocześnie — jak 
stw ierdza p. A. Bocheński w 
jednym  z ostatnich numerów 
„Kurjera Warszawskiego* — 
olbrzymie ilości zboża i nie 
mniejsze ilości kartofli idą na 
m arne w skutek tajnego go- 
rzelnictwa.

Cyfry i szczegóły, jakie a u 
tor cytuje z tego zakresu, z a 
sługują na powtórzenie, nie 
zdajemy sobie bowiem wcale 
sprawy z tego, jak  olbrzymie 
są  rozmiary szkodnictwa.

P. Booheński dowodzi na 
podstawie znajomości s tosun
ków wiejskich w Kongresówce 
i Galicji, że nie ma tam  wsi, 
gdzieby nie"było kilka tajnyah 
gorzelni, ogółem zaś w całej 
Rzeczypospolitej znajduje się 
ich conajmniej lO'hOOO, w yra
biających z górą ćvyieró miljo- 
na hl. wódki.

W skutek wadliwości prym i
tywnej przeróbki zużywa się 
na otrzymanie około 12 litrów 
wódki o zawartości 10 proc. 
alkoholu około 100 kg- razo • 
wej mąki lub dwa razy tyle 
kartofli.

Ogrom krzywdy, jaka stąd 
w ynika dla ogółu społaozeń- 
stwa, można sobie uzmysłowić 
zestawiając choćby tylko przy- 
zliżone cyfry. Jedna tajna go
rzelnia przerabia tygodniowo 
około q. żyta lub 2 q. ziemnia

ków. Przy 100.000 gorzelni 
deficyt zbożowy, licząc tylko 
50 proc. gorzelni żytnioh, w y- 
padłby na 2 i pół miljona q. 
zboża-ilość, wystarczająca na 
przeżywienie l  i pół miljona 
ludzi przez ro k  cały.

Z krzywdą aprowizacji k ra 
ju  łączą się także miljardowe 
straty  dla polskiego skarbu. 
Autor ebiicza Ją mniej więcej 
na 2 miljacdy koron rooznie, 
nie mówiąc już o tym , te  z 
użytego przez tajne gorzelnie 
produktu monopol miałby czte
ry  razy tyle spirytusu i cztery 
razy tyle dochodu. Tym ciasem  
rząd naznaczył zbyt małą cenę 
na legalną produkcję, czego 
rezultatem  był zupełny jej 
upadek, pasek na sp irytus i 
dalsze zwiększenie Bię tajnego 
gorzelnictwa.

Inne ministerja, do których 
zwracał się p. Booheński, tra -  
ktują, jak  twierdzi, nazbyt 
lekceważąco tę sprawę. Rów
nież kary, wyznaczane w razie 
ujawnienia przestępstw a, są 
śmiesznie niskie i raczej za
chęcają do kontynuowania zy
skownego procederu, zam iast 
przeciwdziałać.

Wywodami autora winny się 
zainteresować powołane w ła
dze i wyciągnąć konsekwencje 
ze zgromadzonego m aterjału . 
Inaczej zło będzie trw ać i po
większać się ciągle.

Telegramy.

Ofi&ry.
(Złożono bezpośredni* w „Iskrz**).

Rodzina Mauwów złożyła mk. 
3.000 na żołnierza polskiego w 
3 rocznicę śmierci ś. p. Lud
wika Mauwego.

Kmmikatpaliki.
Warszawa, 27 lutego.

Komunikat sztabu gen. a d. 
*6 h. m.

Fraat l i t . -kl&łeruskl.
Na całym froncie ożywiona 

działalność wywiadowcza. Na 
odcinku poleskim, nie bacząc 
na poniesione straty , przeci-

poiyeje. 
a taki

wnik atakuje nasze 
Na półnoo od Prypeci 
odparto.

Front wołyński.
Akcja wywiadowcza i  w y

padowa w okolicach Zwiachia 
dała w zdobyczy jeńców i 8 
karabiny maszynowe.

Front podolski.
Oddziały nasze dokonały wy-



padu na Jełczuszkno, rozbija
jąc  tam  stojące wojska bolsze
wickie i zajmując przejściowo 
tę  miejscowość.

Na reszcie frontu akcja od
działów wywiadowczy ch.*

W sasi. saefa s it. ges.
Xuli»ski p łk .

Ukryte armaty 
niemieckie.

W iedeń, 26 lutego.
Biuro korespondencyjne do 

nosi: „Berlińska Tidende* do
noszą z Flensburga:

„Międzykoałicyjna komisja 
m orska w ykryła na wyspie 
Sylt 42 dobrze utrzym ane a r 
m aty rewolwerowe, których 
strzegli oficerowie niemieccy, 
przebrani w strój cywilny. 
Oddział wojska koalicyjnego 
obsadził wyspę.

Bolszewicy 
zwracają się o pokój.

W iedeń, 27 lutego. 
(P. A. T )

Rząd sowietów wystosował 
do Stanów Zjednoczonych, Ja - 
ponji ł  Rnmunji notę z propo
zycją pokojową. Nota do St. 
Zjedn. wskazuje na ważność 
zadania odbudowy Rosji i na 
korzyści wynikające dla cby- 
dwu krajów  z pokoju. Nota 
prosi, by rząd St. Zjedn. od
powiedział, czy rokowania bę 
dą mogły się rozpocząć.

Nota do Japonji pow ołuje się 
na prawo samostanowienia, 
propagowane przez rząd so 
wiecki, podnosi, że rokowania 
pokojowe są pożądane ze 
względu na korzyści, wynika
jące ze stanu pokojowego. 
Treść noty do Rumunji jest u- 
trzym ana w tym  samym tonie.

> Zaliczka estońska.
Amsterdam, 26 lutego.

.Telegraaf* donosi z Londy
nu: W izbie posłów podano 
de wiadomości, że rząd estoń
sk i zaliczył Polsce 2000 funtów 
czterlingów na zakup żywne ś- 
ei, materjałów, kolei żelaznych 
i  t. p.

Zamachy w Serbji.
Bazylea, 26 lutego.

Z Fium e donoszą o zamachu 
na księcia regenta Serbji i na 
nowego prezydenta ministrów 
Proticza. Obaj mają być ranni.

Wiadomość ta wymaga po
twierdzenia.

Rewizja traktatu
wersalskiego?

F rankfurt nad Menem, 26 lut.
Z Paryża nadchodzi wiado

mość, że tam prawdopodobnie 
przygotowują rewizję trak tatu  
pokojowego, a to na korzyść 
Niemiec (?)

Lloyd George wyznaczył na 
czw artek posiedzenie celem u- 
regulowania międzynarodowej 
w aluty i zwalczania drożyzny.

Przepisy co do rzezi, przewozu i oględzin mięsa.
Kleliteistwo rum iniilniitl. Wydział Weterynarii So zesu-n-im.

P. 2. Bydło rzezalne ma być wyłącznie rzezane na rzeź
niach komunalnych, przyczem każda tusza mięsa ma być 
opatrzona odpowiednim stemplem.

P 8. Mięso w całych tuazach i ćwierciach, przewiezio 
ne z jednej miejscowości do drugiej, ostemplowane stosow
nie do P. 2, podlega powtórnym oględzinom sanitarno-w ete
rynaryjnym .

Osoby, niestosujące się do powyższych przepisów, po
dlegają karom adm inistracyjnym.

Powołując się na powyższe przepisy; M. S. W., podaję 
do wiadomości osób interesowanych:

1-o, do Sosnowca włączone są miejscowości: Modrzejów, 
Konstantynów, Sredula, Radccha, Milcwice, Pogoń, Wygwiz- 
dów i Sielce, wobec czego na te miejscowości rozciągają się 
przepisy o biciu bydła jedynie w rzeźni miejskiej w Sosnowcu;

2-o, w celu zwalczania potajemnego uboju joraz sprze
daży w Sosnowcu mięsa przywozowego bez powtórnych oglę
dzin, temu, kto doniesie o zabiciu bydlęcia lub nierogacizny 
w domu u pp. rzeźników, płacę:

od konia, bydlęcia lub wieprzka . 200 mk.
od c i e l ę c i a ................................................25 mk.

w domu u pp. sklepikarzy;
od konia, bydlęcia lub wieprzka . 100 mk.

u osób prywatnych:
od wieprzka lub cielęcia . . .  5 mk.
Za doniesienie mi o sprzedaży mięsa przywozowego bez 

przedstawienia do powtórnych oględzin (w myśl P. 3 prze
pisów ministerjalnych), płacę:

od bydlęcia lub wieprzka . . . . 50 mk.
od eielęcia  ..............................   15 mk.

Dzierżawca rzeźni miejskiej w Sosnowcu
J. Cwajgenhaft.

O O Ł O I Z B U I J K .
M agistrat m. Sosnowca niniejszym podaje do wiado

mości właścicielom nieruchomości, że przy budowie no
wych lub remoncie starych ulic układane będą chodniki 
z płyt betonowych siłami miejskimi, o ile właściciele nie- 

|  ruchomości nie ułożą żądanego chodnika w oznaczonym
( przez W ydział Budowlany terminie. Koszt faktyczny uło

żenia chodników wraz z pokryciem kosztów * m aterjała 
ściągany będzie każdorazowo od właścicieli odnośnych 
realności. W razie niemożności pokrycia kosztów budo 
wy chodników jednorazowo, M agistrat może rozłożyć ko

szta na raty.
Magistrat n. Sosnowca.

MYDŁO i zawartością 67 proc, tłuszcza
(ze znakiem J. Cweigenhaft)

sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze
niami rządu.

J .  C W B I G E N B A F T  i S o a n o w i e c ,  1  a r g o w  a  3Vi 7 .

UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmą, żądajcie my
dła tylko ze znakiem J .  C w e i g n u ł m  f t  ii

D o k t ó r

J a w i ł  | m l < t s v f k
w Ozfstsekswto, 

sl. iw. Panny MarJI t. j.
II Alijs Nr. 21, ebefe teatr?

— Paryskiego. —
skórne, JrÓg e » c a -  

wysfe i wetsaryc***,
^reyjataia fid S—11 raso  i ae  4—7 p  p  

» d 12 —  1 p o  p o i .

Zagubiono S ftóK ftgr
pych d . 22 b o  stacji Ząbkowice w ra E  
z legitymacją związkową. Łaskawy 
2 naIozca raczy zwrócić no stację te 
Dąbrowie.

foszukuję
później 1 lab 2 pokoi z kachnlą w 
śródm ieścia, m egę zamienić obecnie 
zajmowany lokal w Dąbrowie przy ul. 
Król* Jana  Sobieskiego 11, składający si^ 
i  pokoju i inchni, OSorty nadajłać do fi- 
Iji „i»kry“ w Dąbrowie pod .Pakach**.

Sprzedam
SUroioinowi*cka 90

■   mmmmmm'iirwiTirnwwiifiniw

^klad wyrobów tytunioyt yoh

P a w e ł  CzernecKi,
M ysłowice, ulica Pszczyńska Jfs 21.

Poleca: papierosy sztuka od 5 fen., cygara od 50 fen. po
cząwszy. Tytoń na papierosy ćwierć funta 12,00 marek. 

Tytoń krajany ćwierć funta 6 00 mk., presówka 9.00 marek. 
Gilzy na papierosy 100 sztuk 2.00 mk.

M n  ŻlłtSZlBil. I Zginął skiej kasy powiatowe| no
■------ ------------- -— ------------------- — —  ■ 880 mk. wpłacono na patent 1920 r;

na imię Izraeln Englarda._______
y . i i & i n u i  P °szport wydany pi 

s l i d i e  niemieckie 
Imię R bram a-N ow itargiera. __
y .iS f ir in  a  ł  p u r p o r t  wydany"przeze 
Z i a j C . l l i ą i  władze niem ieckie na 
imię Izaaka Wlnera.

Potrzebiy

pow inny p a m ię tać , że 
p u d er „ D Z ID Z I1

ty lk o  Jlanolinow y 
z m a rk ą  .K o g u t"  rady -M A T K I

k a ln ie  i szybko usuw a o p rza lo ść , z acze rw ien ien ie  i s tan  zapalny  
sk ó ry  u dz ieci. S p rzed aż  w ap tek ach  i sk ład a c h  ap teczn y ch , p e rfu 
m e ria c h . Główny sk ład  w ap tece  A . G ą s e c k ie g o  w  W a r s z a w i e ,  

u l .  F r e t a  J'fi MS.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż na Zagłębie;

A p r a c z N Y  M. J A 6 IE Ł Ł 0 W IC Z , s os nowi ec

pracownik zegar- 
m istrzowskiizara*, 

a także posiadam dąży wybór chro 
matycznyeh dwarzędswych w arszaw- 
skich charm onji. Kapię dobry m oto
cykl. Rutkowski, Będzin, Kołłątaja 17.
T b f i n 7 D  potrzebni zaraz Zgłoszeni* 
I n t i b Z C  S csnow iee— S ieli* , S iele- 

ok* 43. Gospodarz.

P o  «  f a n  łr s s  Pr»S»łc»~nauczyć * ai« 
Ł  o H l C U A f t  f .ohn  znajdzie miejio* 
w d rukarn i  W trezaw ek*  20.______________

Sprzedam f f r g i i V ' '
2 h i l n i * H v  do sprzedania w do- 

U I a o I  U J  brym stanie. Będzin 
al. Kołłątaja K« 44 .B a r  Polski*.
7 i ( k l l h i n n n  P°szP°rt niemlecŁiŁ i g U U l U l l U  M, imfę Adolfa j a.
snego.
' / A f f i n u ł  paszport wyd»ey prze* 
c J C S J ą l U c | l  w ładze niemiooki* *a iu i«
Beli Wajs. __________________________
l / o r r i n o ł o  leg itym acja  żywnościowa 
/ J O g - I l y ! * *  wydana przez m ag is tra t 
m ia s ta  Sosnowca a s  imia E ita ra  B rech- 
aer._________________

r7 l l l > n a i a  *** sezon le tn i aą już do 
/ J l l f l l t ł i r :  . .b y c ia  w Biurze llzien-
aików  i O g lo iz iń  Józefa H iaw skisgo 
Sosnowiec 3 go Maja 4.

przez 
na

Zagubiony 50 rab.,
.   przez

S t. Jęd raslk  in blanko, niniejszym 
u n i e w a ż n i a  S trosznajder
f la r  ja.
‘/ . a t r i n a ł n  legitymacja żywnof. 
z J o g t , l lU J l«  ciowa na 1 osobę no
imię Poli Sztnjer, Znalazca zwróci do 
,I j* ry “.___________________________
7 a n i n o l «  karta  pobyto na Imię- 
Ł i K g m ę i a  Jó zd o  Snudeekiego». 
wydana 'przez kop hr. „Renard*.

Zgubiono
osób o re z  kupony na imię Jakóba 
Rzepkowicza.

Zaginęła tymczasowo legityma
cja wydana przez m a

gistra t m. Sosnowca na imię Icka 
E hsztcjna Kołłątaja 6

leflitymacja żyonoś- 
Ł ł o ^ l l ł T J l a  cioBja na 4 osoby ne» 
imię Józefy Falasińskiej.

S p r a w o z d a n i e  k a s o w e ,
kem itetu niesienia pem ccy Górnoślązakom w Dąbrowie za czas od 21 sierpnia 1919 r. do 25 stycznia 1920 r., w którym to dniu ogło
szone było publicznie afiszami zawiadomienie Zarządu o zebraniu SPRRWOZDAWCZO-LIKWIDflCYJNYM, wyżej wymienionego komitetu-

P R Z Y C H Ó  r> R O Z C H Ó D

Zebrane na tace pcdczas pierwszego posiedzenia 
Od Rady Rzemieślniczej w Dąbrowie 
„ Stowerz. Spoż. „Rzemieślnik* 1 proc. od obro

tu  za m. sierpień 
0 4  Koła Narodowego Polek 
„ W łaścicieli nieruchomości 
„ firm kupieckich dobrowolny podatek za mie

siące X  XI XII
Od Kemitetu nieś. pom. Górncśl. „Flora Gołonóg* 
zebrane na listy i ze sprzedaży znaczka 
Od pracowników kopalni „Koszelów*
„ pracowników T wa Francusko-Rosyjskiego 
.  pracowników Pow. Kom. R&t- i T- wa Fram.- 

Włoskiego
ó d  urzędników i robotników wydziału maszyn i k o 
tłów kop. „Paryż*
Od roboiników robót publicznych 
Ze sprzedaży znaczka w dniu 24]VIII 
„ „ pregram ów na przedst. „Krzyżacy*

Dochód z przedstawienia „Świat bez mężczyzn* 
i urządzenia zabawy w dniu 6 \1 X  
Kary sądowe i składki podług kwitaijusza 
Zebrane na listy cd N° 1 do 10 wł.

„ od esób pryw atnych podług kw itarjusia
Ogółem było dochodu

I R u b le I Korony  1 M ark i  1
5IGO 920 40 616,50
4 00 358 00 28 5°

290 00
2000 00

610 CO 260 00

6320 00 349 00

9 60 1370 00 1302 50
43 86 124 00 46 50

8 00 428 00 725 50

10 00 407 00 280 00

10 00 30 00 165 40
150 00

76 47 5089 10 3058 83
42 20 13 55

5 00 1216 20 38 50
660 20 160 70

21 00 3414 38 1077 26
1248 06 7757 46 6595 16

| RubleT K o r o n y ! M ark i
Wniesiono do Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej
dla Głównego Komit. w Sosnowcu 10000100 6700 OO
Za m aterjały piśmienne 73:20 183 OO
W ydrukowanie znaczka 262(00
Szpilki i inne drobne 109|60
Afisze, odezwy, plakaty, ogłoszenie i przesyłka pie
niędzy 2|88 747 74 165 40
Papierosy 19 OO
Płótno 108 metr. a 14 kor. • 1512 00
Przewóz płótna do Scsnowca \ 24 00
W ydatki drobne 18 60 04
Administracja 1 2000 00
Czynsz dzierżawny za wynajęcie baraków odT-w a
Fran. Włoskiego 10

Ogólne zestawienie 2|88 14747 04 7021 40>
Przychodu było 1435198 COOOOoc 94|14717 90

'  Rozchodowano 2j88 L4747 04| 7021 40
Pozostało i 433110 16339 911 7696|5Q

|1436|98|31086!94J14717|90

Pozostałą sumę zebrana publiczność uchwaliła przeznaczyć na akcje 
plebiscytową na Górnym Śląsku, do czego w zupełności Zarząd s ię  przychylił, 
składając pieniądze do Kasy Towarzystwa wzajemnego kredytu  w Dąbrowie 
pod kwit 3VS 3021 z dnia 20iII 1920 roku.

Jednocześnie w szystkim  cfiarcdawcom i ofiarodawczyniom, a w szcze
gólności Szan. kupiectwu polskiemu w Dąbrowie, za dobrowolne opodatkowa
nie się na rzecz powstańców, Zarząd składa serdeozne „Bóg zapłać*.

l a i a k t s r  lLw j#aw *a: Wiktsr M tislsrikL ©zsikar*iarftekry .w


